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Sprzątaczki budziły posłów
aby głosowali- po 18-godzinnej debacie 
M orrison apelow ał do A ttlee 
aby jeszcze poczekał z dymisją 
bo premierem może zostać Bevan

LONDYN (Obsł. wh). Debata w Izbie Omiń nad rządowym projektem ustawy o pełnomocnictwach 
anty kryzysowych trwała dokładnie 18 godzin i 18 minut. Zakończyła się ona dopiero we wtorek o 
godz. 8 rano, gdy Już większa część posłów miała dosyć wszystkiego 1 właściwie było ]e) wszyst­
ko Jedno, jak wypadnij głosowanie.. Rząd Jednak był innego zdania; ! wbrew zwyczajowi zezWtllł 
sprzątaczkom gmachu na normalne rozpoczęcie ich prący. Sprzątaczki przystąpiły energicznie do 
swe] pracy, wypraszając zdecydowanie posłów z foteli, znaidujących się w korytarzach, oraz bu­
dząc energicznie śpiących w , ławach.

Najgorętszy moment dyskusji 
stanowiło przemówienie Churchil-- 
la, gdy oświadczył o n ' bez , ogró­
dek: w historii Wielkiej Brytanii 
jeszcze żaden rząd nie zażądał 
tak wielkich pełnomocnictw'*,-ijak 
obfecny rząd totalitarny.

Oczywiście większość, jaką ;po-,

Przed kilkoma dniami Wyrazili­
śmy na tym samym miejscu nasze 
zadowolenie z powodu wspólnych 
zebrań aktywów- wiejskich PPS z 
aktywami Stronnictwa Ludowego, 
Spodziewając się słusznie .wielu o- 
siągnięć pozytywnych z takich ze­
brań. Siadem tej wiadomości ma­
my do zanotowani! wypadek, po­
twierdzający potrzebę takiej 
współpracy, aby uniemożliwić kre­
cią robotę nieodpowiedzialnych je­
dnostek, które być może przypad­
kowa — stoją nie raz na czele ru­
chu ludowego. Świadczy o tym list 
do redakcji, który zamieściliśmy 
wczoraj.

Oto jeden z miejscowych kie­
rowników ruchu ludowego usiłuje 
mącić dore stosunki, jakie cechu­
ją naszą, współpracę z Polską Par­
tią Robotniczą. Bo jakże inaczej 
nazwać publiczne nawoływanie do 
czujności wobec Polskiej Partii So­
cjalistycznej^ przy, równoczesnej 
„pobłażliwości nawet wobec nie­
zupełnie właściwego.! postępowa- 
nia“ członków bratniej nam PPR. 
Po pierwsze' uważamy to za insy­
nuację wobec naszej bratniej Par­
tii; lecz w tej sprawie nie mamy 
prawą zabierać głosu, bo jest to 
sprawa tej Partii. Zastrzegamy się 
jednak stanowczo przeciw wpro­
wadzeniu takich metod do nasze­
go ^ycia politycznego. Uważamy 
też, że kierownik stronnictwa po­
litycznego, który pozwala sobie na 
podobne publiczne- enuncjacje nie 
powinien piastować swych-, godno­
ści i to zarówno w życiu politycz­
nym, jak też społecznym.

W. Zdzitowiecki
zabiega
o rehabilitacje

WARSZAWA. Na jesieni sąd" 
f centralny ZASP wyda- ostateczne i 

orzeczenie W sprawie rehabilita­
cji W itolda Zdzitowieckiego, kló-’ 
remu wyrokiem 1 instancji ZASP 
zostały zabronione występy na 
scenie. Zdzitowiecki odpowiada 
za występ w  teatrach warszaw-, 
skich w czasie okupacji.

O 'pow lóm e rozpatrzenie spra­
w y stara się równiej? aktor Plu­
ciński, który został wyklupzony 
z ZASP za udział „w .antypolskim 
filmie hitlerowskim „Heimkehr". 
Pluciński grał w tym filmie roję 
połicjanla.

Prawdopodobnie sąd ZASP roz­
patrzy ponownie także sprawę 
Romana Niewiarowskiego.

siada rząd w parlamencie, wy-j 
starczyli do uchybienia ustawy w 
trzecim czytaniu. Za projektem^ 
wypowiedziało się 188 posłów, 
przeciwko 63. 2  8 zasadniczych 
poprawek, zgłoszonych w imie- 
nju opozycji przez Churchilla, tyl­
ko-jedna została przyjęta. Zresz­
tą autorem jej jest" poseł liberal­
ny Dayies, -Poprawka tą. stwier-j 
dza, że rząd nie ma prawa za­
mykania lub zawieszani^! dzienni­
ków i'innych wydawiiicftó;

'Przedmiotem ‘ licznych- dociekań; 
jest nadal potifne zebranie 306'po­
słów Partii Pracy, gdzie Attlee i

22 .500 prosiąt 
3.000 b y d ł a

di a osadników
Ziem Odzyskanych

WARSZAWA. Prowadzona 
przez „Społem" akcja skupu 
bydła w  województwtach 
cenflralnyćh, celem dostar­
czenia go osadnikom na Zie­
miach ^Odzyskanych, postę­
puje szybko naprzód. Do 
chwili obecnej dostarczono 
857 kfów ń jałówek. \
W  ciągu bm. dostarczonych 

zostanie przeszło 2.000 sztuk.
Ponadto dzięki 150 milio­

nom- zł. kredytu, udzielone­
go przez Państwowy ; Bank 
Rolny, w  .ciągu najbliższych 
trzech miesięcy „Spdłejn"'do­
starczy 22.500 szłuk ńrosiąt 
osadnikom . Ziem Odzyska­
nych.

CMIII odpouie
przez radio 
premierowi

LONDYN! Centralne niutó par-* 
tii konserwatywnej . podało do, 
wiadomości, że., Winsfón- Chur­
chill ma wygłosić w nadchodzą­
cą niedzielę przemówienie .radio-

fiM a' to być odpowiedź ne 
Ułowienie premiera Attlee,

prze-

Bevin składali oświadczenia o 
planie rządowym. Prasa stwier­
dza, że wydany później komuni­
kat jest bardzo lakoniczny .i je­
dynie między wiersząpi można 
wyczytąć pewne rzeczy,

A więc w pierwszym rzędzie to,; 
że kryzys wewnątrz Partii'Pracy 
nie został zażegnany, a jedynie 
odwleczony.1 ̂ Komunikat nic nie 
mówi o osiągnięciu porozumienia. 
Następnie, że  największą' groźbę 
stanowi kryzys gospodarny. Z 
tym znowu wiąże się sprawa re­
dukcji sił zbrojnych i preitfief dął 
tylko 'jedno, zapewnienie, £e po­
dane dotądk^cjjfry stanowili mini­
mum* programu, a nie jego całość 

Najwięcej sjroYów zaś wywoła­
ła sprawa* upaństwowienia'prże- 
mysłir stalowego. -Jedni chcą tego 
natychmiast, Inni później — w nie­
określonym czasie.

■W londyńskich kołaćhTroł Stycz­
nych podkreśla *'się, ź.e minister 
zdrowia publicznego Bevan,“ któ­
rego „rebelianta 1 'p#agnęlib‘y , ’ w 
-przyszłość widzieć ; na stanpwi- 
sku premiera, zachował ńa posie­
dzeniu absolutne „milczenie. Nie 
jest wykluczone,, że min. Bevdn

poda się do-dymisji na znak pro­
testu przeciwko polityce premiera 
.Attlee.

„News Chronicie", powołując się 
tta wiarygodne źródła, donosi, że 
premier Attlee zaproponował na 
ostatnim posiedzeniu ,rządu swa 
dymisję. L,ecz Morrison i Dalton, 
popierani przez'innych ministrów, 
apelowali do premiera Attlee, aby 
poczekał Jeszcze z dymisją. 
„News >Chronicle“, zaznacza przy 
tyrń, że wystąpienie Morrisona i 
Bevana zostało podyktowane nie 
tyle ChęciąWspółpracy z "premie­
rem Attlee — ilp obkwa, że.w wy­
padku ustąpienia Attlee stanowi­
sko jęgo podjąłby Bevin.

Ostatni niemiecki jeniec coojsnny
opuścił juz-Stany Zjednoczone
Brytyjscy księża 
proszą o to samo 
premiera Attlee

WASZYNGTON^ 
Departament Sta­
jni ogłosił, że ©- 
bećnie -ani w  Star 
nach Zjednoczo­
nych ańi h a  tere­
nie strefy .amery­
kańskiej nie, jina 
żadnych ■' niśńafec- 

? , .. Kich jeńców wo­
jennych. Onegdaj zwolniony zo­
stał. -ze Stanów Zjedno,czonyęh o- 
statni. jeniec.
■' Równocześnie podano, że w da­
nej chwili specjalna komisja prze­
prowadza ; badania nad Ustaleniem; 
łicżby i kwalifikacji wysiedleń­
ców,, przewidziajrycji na emigrację 
do Słińów Zjednoczonych. , 

LONDYNi 2000 SSs- brytyjskich 
księży i nauczycieli* wystosowało

Pociąg „wprost z  igły“
wyślemy na targi w Bułgarii

W ciągu sierpnia i września Pol­
ska weźmie udział w czterech' mię-*, 
dzynarodowych targach,.- Udział w 
nich da nam z jednej strony moż­
liwości eksportu, ‘ który — przyno­
sząc waluty zagraniczne — umożli­
wi sprowadzanie potrzebnych a nie- 
wyrabianych w kraju towarów, z dru 
p e j zaś strony przyczyni się powa­
żnie do wzmocnienia« stanowiska 
Polski w- 'Europie. -Ł 
•  SZTOKHOLM
. Targi rozpoczynają się już 23* der-; 
pnia. Wystąpi na nich nasz prze­
mysł metalowy, hutniczy, elek-tro- 
techmczny,, węglowy, budowlany, 

włókienniczy, skórzany,' artystyczny,

Hitlerowców i quislingowców
mobilizuje Gie<.;a z pomocą USA 
do walki
z powstańcami

MOSKWA. Agencja TA5S do­
nosi z Aten, że w dużej części 
społeczeństwa greckiego cożaz 
żywsze niezadowolenie budzi 
działalność misji amerykańskiej 
w  Grecji, p a  której czele stoi 
p. Grisvoil.;.' -

Utrwala "kię;, coraz bardziej 
przeświadczenie, że misja tai 
której celem jest udzielenie >po- 
mocy gospodarczej Grecji, zaj­
muję się sprawami, nie mający-

S P Ó ł D Z I E L N I A  0 W 0 C A R S K 0 - W A R Z Y W N I C Z A

poleca codzienn ie  św ieże  
ow oce  i warzywa

Stołówkom 1 kupcom umożliwiona dostawa

Wrocław;'ni. Łokietka 2 — pl. 
Trzebnicki ? — pi. Legnicki I , 
teł, 35-62

Ceny hurtowe

mi nic wspólnego z tym zada­
niem, opracowując wraz z rzą­
dem plany operacji wojennych'* 
przeciwko powstańcom.

Rozgoryczenie w  f  społeczeń­
stwie I greckim budzi również 
fakt/ że pożyczkk amerykańska 
jest wykorzystywana wyłącznie 
na potrzeby wojskowe, uzbroje­
nie armii rządowej, budowę lot­
nisk i dróg strategicznych .w 
północnej części Grecji,

W, 'kołach dobrze poinformo­
wanych, utrzymują, iż rząd grec­
ki opracowuje obecnie przy 
współudziale doradców amery­
kańskich p lan interwencji- woj­
skowej w Grecji, projektując 
utworzenie oddziałów ochotni­
c z y ch  płożonych z byłych hitle­
rowców i kwislingowców prze­
bywających w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej lub we 
Włoszech. .Oddziały te miałby 
wałczyć przeciwko powstańcom.

zabawkarski, chemiczny, spożywczy, 
konserwowy i farmaceutyczny.
•  PLÓyiDIY (Bułgaria)

Targi trwać będą od 31 sierpnia 
do 14 września. Na te targi wprost 
z naszych fabryk wyjedzie całkowi­
cie nowy pociąg, składający się z lo­
komotywy (produkcji Cegielskiego), 
wagonów towarowych, osobowych i 
chłodni. Należy przypomnieć, że 
pnzed wojną Polska' .dostarczała n-a 
Bałkany poważną ilość wagonów i 
lokomotyw. Poza tym , wystawiają 
przemysły: ■ metalowy,. hutniczy* 
włókienniczy, ' chćmićzity 1 materia­
łów budowlanych.
»  PRAGA

Targi praskie, odbywające się *e 
pierwszej połowie września, zgroma­
dzą wystawców niemal z całego świa 
ta. Polska pokaże wyroby hntnicze, 
metalowe, elektryczne, chemiczne, 
włókiennicze * budowlane, spożyw­
cze. Poza przemysłem państwowym 
wystawiać będzie „Społem" i liczne 
spółdzielnie pracy.
•  ISMIR (Turcja) 1
; Tu największy nacisk będzie po­
łożony na wyroby' jprzemysłu włó­
kienniczego. Inne szczegóły,- zostanę 
jeszcze, ustalone.W.

W  niedzielę* jaki 'już donosiliśmy 'dokonano * poświęcenia przystani wroc* 
ławskiego Yacht. Klubą oraz chrztą motorówki i pięciu,żaglówek.

Nd Odjęciu widok przystani| z motorówką „Strkałą?* na pierwszym * tJ&jĄ 
nie. Nieco dalęp nowe łództę z ' rozpiętymi żaglami oczekują sprzyjaj 

' ' m -  - 'cpgólwiUtru. ' .

3 łosie, 250 muflonów
Katastrofalny stan zwierzostanu

cafktfwjęie łosi. Jedynie trzy sztu­
ki, pozostały w woj. białostockttp^ 
Trzeba pamiętać, że przed wojną 
mieliśmy przeszło <500 sztuk łosi. 
Również., jeleni } danieli jest 
rnjiiej ' mż przed ' wojna;

Saren jest katastrofalnie; mało, 
drobna 'część stanu przedwnjennfe- 
go, Błatego w szeregu woje­
wództw nie wolno polować na 
sarny przez cały rok. Za to'lisów- 
jest bardzo wiele. Dzików 30 pro­
cent, a lisów do 300 procent wlę- 
cej niż w rokti 1939. ■
- Zajęcy, kuropatw, dzikich ka-' 

czek jest mniej, ale stan ich pó- * 
prawia się.

Mamy natomiast nowe zwierzę- 
Ita, których przed wojną nie byłorj. 
dzikie barairy — muflony. Jesjt ich 
250, Sztukowi w oj., wrocławskim i 
okręgu gorzowskim. Oczywiście : 
do! muflonów, w. ogóle, nie wolno 
strzelać. |

Mieliśmy bardzo wiele łabędzi 
dzikich w szczecińskim, toruńskim 
l!«,olsztyńskim. -Niestety kłusownł-;. 
-cy /Uwzięli się na nie i ilość ich 
zmniejsza się katastrofalnie.

Polski Zw. Łg,tvieękł; liczacy o -, 
hęcnie 25 ty$. członków; walczy z 

•.plagą kłusownictwa jak może. Ale 
walka ta jeśt'bardzo trudna, gdyż;, 

[kłusowników jest teraz cztery ra­
zy więcej niż dawniej.

WARSZAWA. Ukazanie srę w  
Tatrach "niedźwiedzicy’' z młojfymf 
wzbudziło ‘sensację! Czy są u nas 
jeśzeij;!! niedźwiedzie,- jak Się 
przedstawiać obećńie ‘inaśz zwle- 
rzostan? "L tyriji pytańiaijii zwró­
cił się, nasz przedstawiciel do dy­
rektora1 Polskiego Zw: Łowieckie­
go, ob. Tchórznickiego.

—. Nie, niestety ’nte ma już u 
nas niedźwiedzi. Ta matka ż mło­
dymi przeszła z czechosłowackiej’ 
stróńy. Nie ma też u nas prawie

pismo" do premiera Attlde, w" któ­
rym domagają się rychłego zwol­
nienia niemieckich jeńców wojen­
nych. -Gdyby wstawiennictwo rzą­
du, angielskiego-— głosi pismo — 
nie odniosło, skutku u pozostałych 
3 mocarstw, Anglia sama powinna 
przyśpieszyć termin wyjazdu Niem 
cóW, pozostających jeszcze w bry­
tyjskiej' niewoli do kraju.
- Ło Nd YN. ŃS" łamach' dziennika 

brytyjskiego' ‘„News .Chrónicle11 
ukazał'śię .artykuł, mówi4cy- o za- 
śtósówąnitt przez władze brytyj­
skie w, Niemczech estrych środ­
ków przeciwko .szerzeniu się tam 
ahtybrytyjskiej propagandy.

Niemcy ‘krytykują angielskie 
nastawienie do sprawy dożywie­
nia Niemiec i produkcji węglo- 
węj; wyrażają swe rozczarowanie 
z porodu charakteru angielskiej 
demokracji. Rząd bfytyjski ni^'bę­
dzie nadal tolerował * wszelkich 
wystąpjeńr-Nimnoów-przóCiwko po 
lrtyce angielskiej w tym kraju, 
jakkolwiek zdaje so|iię zupełnie 
sprawę z tegd, że wpbęc panują­
cego w Niemczech niedostatku 'za­
rządzenia brytyjskie nie mogą' się 
spotkać" z,., serdecznym przyjęciem 

Iprgeż ludność. 3

Do Kenii
przyjadą statki
z uchodźcami 
żydowskimi

PARYŻ. — WeiRug informacji- z 
miarodajnych źródeł, uchodźcy ży­
dowscy ,znajdujący się na .3 
brytyjskich w pobliżu Port de Bouc, 
mają być odwiezieni w, najbliższych 
dniach do Mombassa w Kenij i- V

Amnestia uratowaia życie
przywódcy wrocławskiego WiN 
Zamiast Kary śmierci
15 lat więzienia

Wczoraj w  godzinach polud- 
rliowych Wojskowy Sąd Rejono-, 
w y po wysłuchaniu przemówień, 
ob&ńców ogłosił kilkugodzinną 
przerwę, w trakcie której odbyła 
się ostateczna narada na wyro­
kiem w  procesie członków WIN.
; Około godziny 14-ej ogłoszono 
wyrok, S ąd^zna ł Tadeusza Rad­
wańskiego, Romualda W ąska, 
Karola Leszczyńskiego, Sfańisla- 
wa Dynka i M ichała Krawca 
winnymi zarzucanych, im prze­
stępstw. Có "do Tadeusza Rad­
wańskiego Sąd -usiaKł w  toku 
postępowania dowodowego) ■ że 
jako dezerter . z Oficerskiej 
Szkoły Lotnictwa. skazany 
n a , areszt pułkowy za prze­
kroczenie oJjowiązuj ącego regu­
laminu, zbiegł celowo do grupy- 
dywersyjno - rabunkowej „Jerze- 
9° • Następnie po ujawanieniu 
się w  PUBP .w Kraśniku podjął 
dżiajalneść dyw ersyjną na tere-

nie Dolnego Śląska, angażując 
do tęgo pozostałych oskarżo­
nych.

W yrok brzmiał: Tadeusz Rad­
wański -skazany na -karę śm ierci,: 
na zasadzie; ustawy amnestyjnej' *• 
wymiar kary-zm niejszono'do’15 
lat więzienia. Romuald. Wtjsek 
skazany na 12 lat więzienia, K a-' 
roł Leszczyński na 6 lat więzie­
nia,.‘.Stanisław Dynek na 6 lat 
więzienia, Michał Krwawiec na 
3 lata więzienia z zawieszeniem 
na przeciąg lat 3. Ostatniego" z 
oskarżonych Edwarda - Krawca 
Sąd uniewjnniŁod zarzutu współ- 
pracy óz członkami nielegalnej i  
organizacji.

Ju ż jutro

Ameniknnle przwdzlll reakcyjne plotki
BELGRAD (Obsł. w!.). W  Jugo­

sławii baw iła ostatnio delega­
cja amerykańskich kościołów 
protestanckich.

Po dwutygodniowym pobycie 
Oświadczyła ona, że. W Jugosła­
wii istnieje całkowita wolność 
wyznań i poszanowanie wszyst­
kich religii. Szczególnie pod­
kreślono współpracę, duchow­
nych różnych wyznań,' fakt 
przed wojną nieznany.

Delegacja odwiedziła również 
arcybiskupa Siephaniusa,, aresz­
towanego za sprawy polityczne, 
o którym mówiono, że jest - drę­
czony w  więzieniu Delegacja 
stwierdziła, że arcybiskup ma 
możność codziennego odprawia­
nie nabożeństwa, stan jego zdro­
wia jest dobry, odżywianie rów­
nież, dobre.

zamieścimy
pierw sze
zd a n ie
ko nk u rso w e

w  na szym  kon kursie

spostrzegawczości
Czytelnicy
s a m i

będą w y l o s o w y w a c  
n a g r o d z o n y c h
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Watykan 
opracował również 
„plan ■arshalla"

RZYM. Z Watykanu donoszą, żę 
zostanie tam opracowany specjal­
ny plan pomocy krajom chrześci­
jańskim, zwany „Watykańskim 
planem Marshalfa". - 
: Jednym z postulatów tegdj planu 
jest utworzenie międzynarodowej 

1 organizacji „Caritas", M. in. popie- 
a rają ten plan również Niemcy.

800 MAREK

868 morek
za butelkę whisky 
plącą Niemcy

f, HAMBURG. Niespodziewana ob­
ława w 211 lokalach ;póćńych Ham 
burga dala niespodzie.wanie dobre 

j wyniki.
800 brytyjskich l  'niemieckich 

''policjantów, którzy obstawili całą 
. dzielnicę zdążyło ująć wielu „po­

tentatów" czarnego rynku, którzy 
.jakkolwiek nie posiadali' kart za- 

' trudnienia, mieli liczne dowody 
Swych ' niedozwolonych - spekulacyj.

Przekonano się również o 
istnieniu paskarskich cen, np. za 
butelkę whisky 800 marek itp. Po­
licja aresztowała szereg osób.

Jeina dobę
z Australii do Anglii

CANBERRA. Brytyjski minister 
lotnictwa cywilnego, lord Nathan 
oświadczył na konferencji praso- 

i -wej w ;; Canberra,' że prawdopo-" 
dobnie już W niedługim czasie ko­
munikacja lotnicza' między W, 

ćJSrytahią a Australią zostanie 
jłnaczpie usprawniona.

^  Olbrzymie samoloty pasażer­
skie', mogące pomieścić 100 osób 

. 1 lecące z szybkością 640 km na 
godzinę, będą przebywały tę dro­
gę w 24 godziny.

Czy ktoś słyszał o niemieckim „ruchu oporu” ?
Nr 29 (483)

Niemcy usiłują wmówić istnienie mitycznej armii podziemnej
i zapowiadają publikację, które mają 
„wprawić świat w zdumienie"

„Już od dłuższego czasu pracuje się Intensywnie nad zestawie* 
nlera faktów I cyfr dotyczących niemieckiego ruchu- oporu. Praca 
ta przewlekała sie na skutek'rozmaitych okoliczności (granice stre­
fowe, zgony, ogólny zamęt, zniszczenie akt), Jednak należy się li­
czyć w- najbliższym czasie z pierwszymi publikacjami autentyczny­
mi. Wprawia one świat w zdu­
mienie" i ^  dowiadujemy się nie­
spodzianie na tamach „Frankfur­
ter Hefte" od niestrudzonego orę­
downika „opóru ‘ niemieckiego",
Gunthera Weisenborna.

„Pewne dane niechaj 'udzielą 
nieświadomym choćby pobieżnego 
tymczasem wglądu w zaciętą wal­
kę (podkreślenie red.) jaką pro­
wadziły organizacje oporu za ój- 
cżyznę przeciw zdrajcom ićh.ói-' 
ćzyzny.1

Według tajnego raportu Gesta­
po w r. 1936 aresztowano w 
Niemczech za nielegalną propagan­
dę lewicową 11.687 osób, do te­
go dołączyło się 17.168 postępo­
wań karnych z powodu „podstęp- 
ności" („Ustawa o postępowaniu 
podstępnym" —i „Heimtijcke—Ge- 
se'tz“ — było swoistym dziełem 
hitlerowskim —1 przy p .. red).

„Ruch oporu byl tajną armią 
przeciw Hitlerowi, która od ' 1Ó33 
r. do kapitulacji miała codziennie 
wielu poległych; lata więzienia 
lej członków, zliczone razem, da­
łyby cyfry astronomiczne. Będzie 
•grała w historii ruchów wotnó- 
ściowych świata specjalną zupeł­
nie rolę, ponieważ nigdy jęszcze 
oręż nie.byt rozdzielony tak nie­
równo, nigdy- jeszcze ryzyko

Dolary ze srebrnych ekranów
Spętały już Anglię i Francję

4 MOSKWA. i,Trud" organ- ra­
dzieckich związków zawodowych, 
Stwierdza, że przemysł filmowy w 
Ifollywood stanowi awangardę a- 
Lmpfykailskięj ekspansji ' kapitałi- 
' stycznej-' ną Europę,.
; „Trud" drukuje 'artykuł, skiero­
wany przeciw, przewodniczącemu 
Związku producentów filmowych, 

"Ericowi Johnstonowi i oświadczą, 
że Francja i Anglia znajdują się w 

haram ie' amerykańskiej produkcji 
rfijmowei.

Stolica.' -filmu amerykańskiego 
tSjpdęni^jni# $pzp!z^rtąęhJą 
pagan‘dę,< przesyconą „pochwalą 
wszechpotężnego dolara". Podob­
no usunięto % rynku kilka rzeczy­
wiście dobrych 'filmów amerykań­
skich, wyprodukowanych za cza­
sów Roośevelta. ■ /  - 

„Trud" dodaje, że prezes związ­
ku producentów filmowych John-' 
sten usiłował zarzucić kraje sło­
wiańskie filmaęni amerykańskimi, i 
to nut się nie udało.

śmierci i współczynnik śmierteł- 
tjpśęi, nie był tak wysoki. Energia, 
nieustraszoność, zręczność i za­
pał nietnrećkich' bojowników opó­
ru zasługują na podziw świata.

Tyle Weisenborn. Umyślnie cy­
towaliśmy -te dane bez jednego 
słowa komentarza,' aby podejść do 
nich możliwie z największym o- 
btektywizmem — o który przy­
znać jrzeba;:'trudno. \

DLACZEGO DOWIADUJEMY 
SIĘ DOPIERO TERAZ?

Rozpatrzmy je uczdwie. Jako 
pierwsze, kapitalne pytapie, na­
suwa się od razu problem: dla­
czego dowiadujemy ęię o tym 
wszystkim w dwa latd z górą p® 
zakończeniu działań wojennych? 
Jeżeli odpowiedź będzie brzmia­
ła,^ że bojownicy niemieckiego o- 
poifu poginęli i trzeba ftyło z tru­
dem odszukiwać materiały,,—‘wy­
łazimy obawę, że na rachunek 
niemieckiego ruchu oporu zaliczać 
się będzie każdego żołnierza, .któ­
ry -dostał się* do obozu za pijań­
stwo na służbie j tam umarł zara­
ziwszy się; tyfusem.

To Opóźnienie w dostarczeniu 
światu owych - „zadziwiających" 
danych śWlaMeeyć może raczej, 
że niemiecki fuch op#ru powstaje 
— dzisiaj, bo dzisiaj dopiero zro­
zumieli .wefticy, że -trzeba, było 
coś takiego posia-dać; inaczej 
wszyscy byli bojownicy nie byli-* 
by- przecież omieszkali zgłosić sic 
po nagrodę., „Ofiar* hitleryzmu o- 
dicjalnie zarejestrowanych, .jest w 
Niemczech tysiącć; to są wła­
śnie ej, którzy, dostawali' się do 

.obozu za byle co, a tara jtżywa-, 
ił sfowa ’> „Wlderśtandsbewegung" 
w. stosunku do Polaków^ jako naj­

gorszej obelgi. O „bojownikach" 
dotąd nikt nie słyszał, 'chociaż lo­
gicznie rzeczy biorąc, winno ich 
być sporo-tniędzy „ofiarami", gdy­
by dane Weisenborna odpowiada­
ły pratydziel
1 Idźmy dalej — pamiętać należy, 
że dane gestapowskie są w każ­
dym razie co najmniej wątpltWe..

W każdej beczce nafty
J e s f  l l i r  l u d z k i e j  k r w i
Sprawied 1 i wy rozdział su ro wca
sprzeczny z konstytucją amerykańską?
NAFTA, NaftąI Produkt przed 

stu latv bez większej jęszcze 
Wartości. Surowiec, wokoł któ­
rego coraz bliżej od lał kilku- 
dziesięciu obraca s ię , cała poli­
tyka międzynarodowa. Płynne' 
słoto, które spowodowało już nie 
jedną .wojnę i zapewne —- mimo 

. fabryk sztucznego paliwa — nie 
. jedną jeszcze spowoduje. :

Nie było  zapewne wielkiej 
.przesady w  powiedzeniu, że

Anglosaski 
„plan zachęty“ 
dla Niemców

BERLIN. W ładze anglo-amery- 
kańskie w  Berlinie podały do 
Wiadomości nowy „plan zachę­
ty do póracy" dla górników ■niê  
mieckich. Chodzi w tej chwili 
o przyznanie górnikom części 
dewiz, uzyskanych za eksport 

, węgla, na przywóz żywności i 
artykułów pierwszej potrzeby. 

v Przy dziennej produkcji rów- 
nej 225.000 ton kwota ta będzie 
■.wynosiła 18 centów za 1 tonę, 

..natomiast w  miarę wzrastania 
produkcji roŚxiąć będzie również 

; stopień waluty, przeznaczonej 
d la Niemców, gdyż już przy wy­
dobyciu dziennie 325 ÓOO ton) za 
1-tonę otrzymają górnicy na za-l 

. kup : potrzebnych im artykułów . 
31 centów.

Każda kopalnia zostanie w sto­
sunku do jej produkcji zaopa- 

Bfefwana w  fldw isyłi-hędęlp 
rodzielata swym pracownikom 
wg.- ich wydajności pracy. Za 

iHSifSjSipttą |  Delfcie
r i b t artykuły żywnościowe 
(również słodycze) tytoń, ©dziaz 

ijfjnneij.L  l

jedna beczka ropy. naftowej za­
wiera w  sobie litr krwi ludzkiej.

Ludzie rozsądni doszli , do 
wniosku, że byłby  czat skończyć 
prowadzenie Wojen o naftę, któ­
rą  można b y  sprawiedliwie przy­
dzielić wszystkim narodom, a nie 
tylko tym1, których natura sama 
obdarzyła tym bogactwem, lub 
tym, którzy te bogactwa zagar­
nęli dla siebie wylaniem owej 
niemożliwej do ujęcia w staty­
styki krwi ludzkiej. *

I dlatego właśnie międzynaro­
dowa liga spółdzielcza (ICA) w y­
stąpiła przed J kilku, dniami z 
projektem powierzenia ONZ 
kontroli nąd światowymi źródła­
mi nafty. Nie ■ chodziło tu nawet 
o przeniesienie praw a wriaśności 
na ONZ, a jedynie- o uprzystęp^ 
nienię surowca wszystkim pań­
stwom - na zasadach spółdziel­
czych. -1

Uderz w' stół a ijożyce się o.- 
dezwą1—- mówi słusznie przysło­
wie. Już następnego dnia prze­
wodniczący amerykańskim izby 
handlowej napisał piękny iist do 
ministra Marshalla, sprzeciwia­
jąc się projektowi, który rzeko­
mo jest niezgodny z konstytucją 
USA (?). *

Tymczasem wczoraj, projekt 
spółdzielców znalazł się już ną 
stole obrad' rady. gospodarczo-: 
społecznej ONZ. Gdy w  jednej 
sali s ir : Cadhogan toczył zacięty 
spór o Egipt, w sąsiednim poko­
ju przedstawiciel ICA dr Thpr- 
sten Odhe uzasadniał swój pro­
jekt. _

Mówił on, że to ma być krok 
naprzód doi zagwarantowania po­
koju. ■ Że- to pierwszy etap pro- 
j ek i o w anego. międzynarodowego 
podziału surowców, że  rywali­
zacja o  naftę grozić będzie zaw­

r z e  now ą; wojną, Że trusty  naf­
towe wyrosły na niespolykaną 
w historii potęgę, która niawi

dzialnymi, lecz dobrze odczuwa-, 
nymi sposobami w gruncie rze­
czy kierują całą polityką wiel­
kich i m ałych mocarstw.

Tak mówił idealista. Wkrótce 
przemówił człowiek interesu, 
obywatel państwa, które zgroma­
dziło w  swoich rękach przewa­
żającą część akcji przemysłu 

'naftowego na całym świecie.
Delegat amerykański wyraził 

opinię, że sprawa nie jest naglą- 
ca (czyli, że może jeszcze być z 
tego powodu .kilka mniejszych i 
jedna większa wojna). W ykona­
nie planu mogłoby pociągnąć za 
sobą poważne komplikacje (na­
turalnie, gdyby rozmaite Stan­
dard  Oil Company musiały się 
zlikwidować i rozparcelować). 
Zgłosił więc wniosek o odrocze­
nie 'całej sprawy.

I dlatego niniejsze uwagi na­
leży zakończyć tak samo, jak je 
,rozpoczęliśmy: nafta! nafta11 

’ (d)

Wszystkie .tajne policje ed po­
czątku,1 świata skłońite byty <M 
powiększania ■ ( teb y  wrogów u- 
stroju, monarchy czy obowiązu­
jącego światopoglądu, po prostu 
dla podniesienia własnej zasługi, 
podkreślenia "Własnej niezbędfioŚdi. 
Zupełnie logicznie przypuszczać 
można, że gdyby Gestapo dostar­
czało systematycznie co miesiąc 
raport w. dwóch słowach: „Wszy­
stko jak najlepiej, ani śladu nie­
zadowolenia czjr oporu", to po pa­
ru latach najdalej kierownictwo 
Trzeciej ‘Rzeszy uznałoby aparat 
gestapowski za zbędny, a przy-: 
najtępiej zredukowałoby go do 
drobnej części, reszta zaś „pra-1 
cowników" musiałaby się wziąć 
do irttiej prądy, ,

CO WŁAŚCIWIE ROBIŁ 
„NIEMIECKI RUCH OPORU"?

Ciekawe byłoby- zapytać jsię 
może dowiemy się tego z .owych 
„zdumiewających" danych — co 
właści*vie robił niemiecki ruch o- 
POfii? Istnienie polskich organiza- 
Ćjj podziemnych [  nie da się za­
przeczyć z tego prostego powodu, 
że należałoby z równą trudnością, 
z jaką wyszukuje ^eisenborn bo­
jów,ników, niemieckich, wyszuki­
wać w Polsce tych, którzy z kon­
spiracją nie mieli nic wspólnego. 
Tych zaś, którzy o niej w  Pol­
sce ple śniedzieli można by za 
pieniądze pokazywać.

Jeżeif akcja niemieckiego pod­
ziemia nie polegała na działaniu 
czynnym, zbrojnym — nieznany 
jest ani jeden wypadek takiego 
wystąpienia, nie wiadomo o nim 
również. Z czasów załamania Hłt- 
lerii, kiedy owe dziesiątki tysięcy 
holowników miały by piękne pole 
do popisu — to może chociaż 

I rozpowszechniało to podziemie w 
Niemczech rozległa i 1 dokładną 
propagandę* ^uświadamiało■ Niem­
ców, co robi ich rząd i Jaką odpo­
wiedzialność ściąga swoim postę­
powaniem na ich głowy? I to nie 
— bo przecież społeczeństwo nie­
mieckie „o niczym nie wiedziało!")

Dalszy7 punkt, "który byłby inte­
resujący, to program pozytywny, 
owych grup oporu. -Że nię chcie­
li Hitlera Ssń to jasrie; ale czego 
chcfdli?, Jak przedstawiałaby się 
dyskusja z nimi w- sprawie Gdań­
ska i Pomorza^Alzacji S Lotaryn­
gii, Sudetów 5 „Protektoratu"; Co 
mówili! o .oboząch kóńcentracyjr 
-nych i -komoraiolj gazowych dla 
nie-Niemców, o których przecież 
barO dó^Y i nieiripe^ 
powiedzieli; czy byli gotowi u- 
znać winę państwa niemieckiego i 
Jego odpowiedzialność za wojen­
ne zniszczenia i krzywdy? 'Wjer 
my to — z 'wynikięńi posjstyw- 
hym — co do' jednęj rzeczywiście' 
i niewątpliwie “istniejącej5 grupy. 
j33iatej Róży" rodzpfotwa ,Scholi. 
,Ałe ta grupa liczyła pięć osób.

Andrzej' Józef Kamiński.

Prezydent Paragwaju
lu i uciekł 
ze stolicy

NOWY JORK. „New York 
Times" donosi na podstawie in- 
d(jkmaoji,a< Buenoś; Aires, że pre- 
-zydent Paragwaju Morinigo opu- 
ścij już wraz z rządem stolice 
Asuncion i znajduje się w  dro­
dze do Filar, w  odległości 340 km 
od Asuncion, - *

Szwafcaria 
zada całkowitej 
autonomii finansowej

BEftN. • — ćh^raikteiy^iljiic stano­
wisko jearii W  sprawie realiza- 
ęji „planu Marshalla**, rzecznik #zą- 
du szwajcarskiego podkreślił, że cho
.ćjaż’ Szwajcaria gotowa 'jest do jak 
najdalej idących wysiłków *na. rzecz? 
odbudowy Edropy to jednak przy* 
wiązuje zasadniczą wagę do jutrzy*; 
niania całkowitej autonomii, zwła­
szcza w - dziedzinie..
^ z w r ó c i ł a  .iiwagę, że u- 
dzieliła państwom dotkniętyiri przez 
woj hę pomocy aa- łączną sumę 800 
milionów franków szwajcarskich, 
poza 1 miliardem franków poświęco­
nym jprzęz róine organizacje ssśwąj- 
carskie na' pomoc ofiarom wojny, i’.

Strzelanina w śródmieściu Lodzi
300 dolarbw i towary włókiennicze

łupem
zuchwałych bandytów

ŁÓDŹ. -Łódź' była widownia 
dwóch zuchwałych napadów rą- 
bunkcWych w- śródmieściić 

W momentie. dużegd' 'nasilenia 
ruchu ulicznego około godz, 10‘ra­
no przed dom przy td. Piotrków-: 
skicj 154 zajechało auto, z które­
go wysiadło kilku osobników. U- 
dafi ęję óni do .mieszkania nieja-

Rozlosowano
resztki
floty iapońskfoi

PARYŻ. Z Tokio donosi ągencja 
France Presse, że toriosowałlo 
tam resztę japońskiej floty Wo­
jenne] między reprezentantami 
Chin, tJSA, Wielkiej Brytanii i 
ZSRR. -

Nd tej podstawie rozdzielono 
32,. Okręty o,- łącznej t (Wyporności 
42.8-30 tóh. -- Każde -z mocarstw 
otrzymało 7 kontrtorpedowców i 
1 transportowiec. '

Sensacyjna kradzież kieinotew
ostatniej ekscesarzowej Niemiec
powoli
wyjaśnia się

Od dłuższego czasu policja 
amerykańska prowadzi nadaj do­
chodzenia w sprawię, sensacyjnej 
kradzieży klejnotów księżnej Her- 
minii, wdowie po b. cesarzu Nie­
miec.-

Klejnoty te, oszacowane na Oko­
ło;?® ■irlhoriów przedwojennych 
marek, księżna przechowywała u 
sifebte we Frankfurcie. Ostatnio za 
pośrednictwem niejakiej W  Ifg 
tjerwśt klejnoty przewieziono do' 
strefy amerykańskiej Berlina- dó

krewnego księżnej, księcia .Eerny- 
nandą von Sęhójnelcfil 

Policja zatrzymała Herbst i 
przeprowadziła rewizję w jej mie­
szkaniu. Rewizja dała sensaęyjny 
wynik. Cześć klejnotów odnale­
ziono. Były to szmaragdy, szafi­
ry | diamenty, wmontowane w; 
kolczyki i diademy,
' Większa część skarbu nie zo- 
stata jednak odnaleziona^ Policja 
przypuszcza,1 że Herbst znalezio­
ne u siebie klejnoty ukradła je­
szcze w czasie przewożenia ich 
do Berlina, -a nastepme była w 
porozumieniu z wielką bandą ssłó- 
dziei. którą skradła pozostają 
część klejnotów.

kiegp Gol-dberga, gdzie zrabowa­
li materiały włókiennicze- oraz 295 
dolarów i 15.O0D zł w gotówce. W 
czasie upieczki bandytów doszło 
~jib pościgu - i , strzelaniny, w  któ­
rej został, raniony ' ORlWO-wieć, 
^Władysław Blade, z ■ narażeniem 
życia usiłujący wstrzymać zło­
czyńców.

Ofeofo-godziuy 1 w ńocy dok()- 
;nano drugiego włamania. Kilkuo­
sobowa"‘szajka' wdarła się ” do 
sklepu galanteryjnego Stanisława 
Fronfcali przy ul. 6 Sierpnia. W 
mieszkaniu, ; przylęgającyrn do 
sklepu, znajdowała się w krytycz­
ni m niomeiK. e smrtra ułaś^iuela. 
'Apolonia ‘Tomasik. Podniosła ona 
alarm, który/ Sprawił, , że w domu 
wybuchła panika. Niemniej łubem, 
bandytów, padły towąry włókien­
nicze wartości 800 tys,' zł.

Obawy Francji
Wczoraj rozpoczęły się w  Wa­

szyngtonie anglo-amerykańskie 
rozmowy w  sprawie Zagłębia 
Ruhry. Rozpoczynają się one w  
chwili, gdy przyszłoś^ całych 
Niemiec, w  dwa lata po zakoń­
czeniu wojny, powinna się w  
pewnym przynajmniej stopniu 
krystalizować chociażby u  sa­
mych zwycięzców. Tymczasem 
konferencja waszyngtońska do­
wodzi, że ta przyszłość jest jesz­
cze mniej wiadoma niż przed 
dwoma lały, kiedy to w  Pocz­
damie wieńca trójką ustalała 
swoje wytyczne.

Przyczyna lego tkwi w  samo­
lubnej próbie rozwiązania pro­
blemu przez Stany Zjednoczone 
przy pomocy urobionej dolarami 
Wielkiej Brytanii. Od rozmów 
odsunięto nawet Francję  ̂dla któ­
rej przyszłość Niemiec posiada 
'pierwszorzędne znaczenie.

Wprawdzie ostatnia nota Mar­
shalla, zapraszająca Francję na 
konferencję trzech mocarstw, da­
ła początkowo pewne uspokoje­
nie, ale okazało się zaraz, że ło 
było przedwczesne. Wczorajsza 
prasa paryska słusznie zwraca 
uwagę na kilka momentów tej 
noty.

Po pierwsze więc nota nie o- 
kreśliła ani miejsca ani terminu, 
w jakim miałaby się odbyć owa 
konferencja. Po drugie potwier­
dza istnienie osobnego anglo- 
amęrykańskiego planu. Po trze­
cie Marshall obiecuje jedynie 
„Wziąć pod uwagę" stanowisko 
Francji, a zasadniczo tylko w y­
jaśnić swój własny plan. Po 
czwarte oba państwa anglosaskie 
powezmą ostateczną decyzję we 
własnym zakresie, nie odgląda- 
jąc się ani na zgodę ani na 
opór Francji.

W fen więc sposób rozmowy 
waszyngtońskie niezależnie od 
lego, co podają oficjalne komu­
nikaty, zmierzają najkrótszą dro­
gą do rozwiązania problemu nie­
mieckiego -we własnym zakresie. 
Dogadza to wprawdzie imperia- 
Uąiyczno-kapitalistycznym zaku­
som wielu 'polityków anglo­
saskich, dalekie jest jednak od 
zgody ż uchwałami poczdamski­
mi, dalekie od uwzględnienia 
żywotnych interesów państw,, 
sąsiadujących z Niemcami. I dla­
tego również konferencja wa­
szyngtońska jest —- jak to już pi­
saliśmy wczoraj — złą konfe­
rencją. (jod)

68 otiar
katastrofy ekspresu
Londyn=Leeds

WARSZAWA (Teł. wł.). Oneg- 
da! "wieczorem uległ katastrofie 
pbÓ Dóńcaster ekspres Lohdytj- 
Lęędę, który -najechał na inny po- * 
ciąg. 4 pagony ekspresu zostały 
zniszczone, a lokomotywa i 3 wa­
gony drugiego pociągu wyskoczy­
ły z szyn. -

Obydwa pociągi wiozły licz­
nych pasażerów, udających się na 
wakacje, a wśród nich kilkadzie­
siąt dzieci. Zabitych na miejscu 
Jest fi kobiet i Jedno dziecko. Dal­
sze ofiary-■ zmarły w szpitalu, 
tak że ogólna liczba ofiar wynosi­
ła w niedzielę 17 osób. Wśród 51 
►rannych wielu leszcze walczy ze 
śmiercią -fz.a.-)

Jedni wolą Egipcjan
drugich nęcą funty szterlingi
Przyszłość Sudanu
wciąż nieustalęna

NOWI? JORK (Dhsł^wl). Rada 
Bezpieczeństwa na wczorajszym 
posiedzeniu w dalszym ciągu roz­
patrywała zatarg angielsko-egip- 
ski. -

Premier egipski Nokrasi pasza 
ponownie domagał się natychmia­
stowej ewakuacji wojsk brytyj­
skich z Egiptu,..unieważnienia trak­
ta tu  z r. 1936 i' uznania Sudanu za 
‘cząść Egiptu. Jeżeli wojska bry­
tyjskie nie opuszczą Egiptu — do­
dał, premier — to sytuacja, może 
być nie do opanowania.

Delegat brytyjski • twierdził, iż 
premier Egiptu nie zdoła? Radzie 
dowieść, jakoby większość ‘miesz­
kańców gudaau pragnęła' połącze­
nia z-Egiptem.'
: ©z/śiąj Rada rozpatruję aagad- 

.Pięnzę mąjkańsfcfe -oiaa sprawę In­
donezji','-

TVifatzdśem (foOószą *, Kairu,, zc 
v ymchały stamtąd do Nowngt

Wprawdzie w myśl statutu nie mo­
gą one brać udziału w obradach 
Rady, pragną jednak być bezpo­
średnimi obserwatorami dyskusji i 
ewentualnie służyć wyjaśnieniami.

Jedna , delegacja sudańska, na 
której czele stoi Mąhdi paszą, do­
maga się pełnej niepodległości Su* 
danu, popiera więc ■— z pewnymi 
odchyleniami tezę brytyjską. 
Druga delegacją, której - przewod­
niczący Isroail eł Azahry, popiera 
tezę Egiptu, to jest tezę jedności 

'doliny Nilu,

18% dolarów
otrzymają Niemcy

BERLIN. (Obsł. wł.>. — Władze 
anglo-amerykańskie ogłosiły, że 10 
m aty ’ watfil zagranicznych, otrzyma­
nych za eksport towarów nicmiee- 
luch ją d n e  pi /eznat zouyi li na za­
kup maszyn , sprzętu, i. i. *,, unows- 
, zesnkni i (abrjk niemieckich.
Zarządzenie tę ma wpłynąć na
, ' . i, , , ■ i
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Gdyby ite boisku w Bytomiu
nie padł angielski wynik...
Nagrodzeni w II konkursie piłkarskim

. Nasz II konkurs piłkarski wy­
wołał jeszcze większfe zaintereso­
wanie, aniżeli pierwszy. Ubiegła 
niedziela rozgrywek piłkarskich 
o wejście do Klasy “Państwowej 
nie obfitowała w niespodzianki. 
We wszystkich spotkaniach wy­
grali faworyci, jednak wynik 
spotkania, Polonia — Szombierki 
1:0 (1(:0), jako' dość rżadko spo­
tykany na naszych boiskach byl. 
trudny do odgadnięcia. Tylko, kil­
ka osób ż kilkij tysięcy uczestni­
ków odgadło Wynik kończowy i 
do przerwy. Gdyby w Bytomiu 
padł nie ten klasyczny, angielski 
wynik, a* powiedzmy 3:1 (2:1) dla 
Polonii, nagrodzonych szczęśliw­
ców trzeba by było liczyć na dzie­
siątki.

■ Odpowiedzi całkowicie, trafnych 
napłynęło trzy. Odpowiedzi te 
nadesłali: p; Zbigniew Biegański 
Z Wrocławia,' ul. Rzeźnicza 25 tn. 
4, p. Stanisława Szarycka — 
Wrocław, pi. Żmichowskiej 3 m. 2, 
p., Julian Osses — maszynista, 
drukarz z Wrocławia, przy czym 
p. Biegański nadesłał 4 , kupony,

( p ., Szaryćka 5, :a p. Osses 11 ku­
ponów. - *

P. Marian Krywohlawy 
Wrocław — ul. Kiuczborska .13 na 
jednym z 8 nadesłanych kuponów 
nadesłał prawidłową odpowiedź, 

ó jednak. nie odpowiadającą wszy-: 
stkim warunkom konkursu. Dlate- 

, go też otrzymuje on tylko nagro­
dę pocieszenia w sumie 500 zL 
Również p. Antoni Mikucki z Bo­
lesławca ul.‘Zacisze 5, wytypował 
wszystkie* wynikł zgodnie z rze-

Len -
Starachowice 
3:2 (1:2)

,, W  Kamiennej Górze na boisku 
-.©li TUR rewanżowe / spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Rk S ..Tur- 

i.Len" - SKS /Starachowice, zą- 
, kończyło się zwycięstwem gospo­

darzy. ■
Bramki dla zwycięzców uzy­

skali: Kolluńiak T., Sadowski i 
Palonek.

Dla gości lew y łącznik i  śro- 
|  dek ataku z rzutu karn eg o ..

Zawody mimo ulew nego desz­
czu prowadzne b y ły  żywo i 
wzbudzały duże zainteresowanie 

i wśród zgromadzonej licznie pu­
bliczności.

Sędziował obiektywnie p. No- 
chaczewski.

czywistością, jednak nie podał w 
spotkaniu Polonia — Szombierki 
wyniku do przerwy. Redakcja po­
stanowiła p. Mikuckiemu przyznać 
również nagrodę pocieszenia w 
kwocie 500 zł. TT *£

znania za urządzenie konkursu, 
przesyłamy, .tą drogą gorące po­
dziękowania.

wielu kopertach obok kupo­
nów znaleźliśmy serdeczne, listy 
udilCżytfetelków. Czytelnicy piszą

Murzyn Me. EtónaM Saittp- jest następcą Ovensa 
i nadzieją Anglii na Olimpiadę w roku 1948.

i Wielu uczestników wyiypowa- 
lo''wszystkie wyniki .prawidłowo, 
nie odgadując jednak stpsuńku 
bramek do przerwy w spotkaniu 
Polonia Szombierki. , W , tych 
wypadkach redakcj a* .postanowiła 
przyznać również nagrody' pocie­
szenia drogą losowania. Szczę­
śliwcami okazali się pp. Linkier 
Ida —, Wrocław, ul.. Oławską 45av 
M: Biadocha — Wałbrzych, ul. 
22 Listopada 17, Irena Jarenko —- 
Wrocław PaFaWag RW 3, Zybura 
.Maria — świdajća,i‘l?^ek..Uvi§is“ 
nislaw Legień — WrópUwj, Par­
tyzantów, 93 m. U i  j •

Wszystkim Czytelnikom, którzy 
wyrazili naszej redakcji słowa u-

Lekkoatletyka i piłka nożna
w Kamiennej Górze

W  celu w yłonienia zespołu 
lekkoatletycznego Kamiennej 

f. Góry i powiatu na  Ogólnokrajo­
w e Igrzyska W łókniarzy, jakie 

'  odbędą się w  Łodzi w  dniach 
od 14—17 bm., przeprowadzone

Mistrz Zagłębia Dąbr. 
pokonany

WÓZ - Sarmacja 
7:2

Na stadionie.,' sportowym OM 
TUR.-U rozegrany został, w ponie­
działek ciekawy mecz" piłki nożnej 
pomiędzy mistrzem Zagłębia . Dą­
browskiego, RKS „Sarmacja" * Bę­
dzina i KS WUZ z Cieplic. Zwy­
ciężyła drużyna cieplicka W stosunku 
7 :2  (5:0). -

Zawody odbyły się W ciężkich wa­
runkach, w czasie deszczu, na roz*
’ mokiym boisku. Dlatego też • tempo 
•.gry było dość słabe. W pierwszej 
Jpolowie meczu WUZ-owcy mają du­
żą przewagę i zdobywają kolejno. 5 
bramek, po przerwie pozwalają dojść 
>do głosu gościom, którzy w tym cza­
sie dwa razy umieszczają jśiłkę w 
siatce przeciwnika. Ostateczny wy­
nik zawodów 7 :2  dla KS WUZ, 

.który był drużyną lepszą technicz­
nie i  wygrał zasłużenie.

’ KS WUZ wystąpił w składzie: 
przepiórka — Pećko, Kania —• Dra-, 
gon, Krasiński, Fica — Miszejezuk, 
.Bajer, Górka,- Lasecki i Baryłko. .

Bramki strzelili: Baryłko (4), La­
secki (2) i Górka (1), '

Sędziował Partyka w towarzy­
stwie Smarzyńskiego i Wydtycha.: 

ŁWidzów około 4.000.

zostały elim inacyjne zawody 
lekkoatletyczne z udziałem za­
wodników: RKS „Tur-Len"
.WjtZW KS „Wisła" i WZ KS 
„Jedwab". Zawodnicy z powia­
tu z miejscowości Chełmsko 
śląskie i Lubawka z niew iado­
mych powodów n a  zawody nie 
przybyli;'

Zawody, organizował jZWiązek 
Zawodowy W łókniarzy wraz z 
pow. Urzędem WF i PW. Impre­
zę poprzedziła defilada zawodni-' 
ków, w  czasie której • przygrywa­
ła orkiestra KS „Wisła". Otwar­
cia zawodów dokonał. starostą 
powiatu, ob. T. Kalaman, "który 
W krótkich, lecz serdecznych 
słowach życzył zawodnikom 
osiągnięcia jak najpom yślniej­
szych wyników. Z ramienia Zw. 
Zawodowego W łókniarzy prze­
mawiał ob, Łagowski.

W yniki eliminacji przedsta­
w iają się1 następujące f i! j ? '' ’ ■ •'

Bieg 60 nr pań: 1. łJabtonska, 
RKS „Tur-Len" 9,2 sek./ 2. Karcz 
KS „Wisła" 9,5 sek.

Bieg 100 m panów: -1. Palonek, 
RKS „Tur-Len" 12 sek./ 2. Stach 
KS „Wisła" 12,4 sek. ■'

Bieg 3000 m panów: 1. Przy­
bylski, KS. „Wisła" 10,48,8 min./ 
2. Morawjec, RKS „Tur-Len" 11,06 
min..

Bieg 400 m papów:. 1. Palonek 
56,6,5/ 2. Łukomski, RKS. „Tur- 
Len" 59,02. . . '
'S kok  w  dal panów:. 1. Kuchą- 
rzewski, RKS „Tur-Len" 5,78 m.

Rzut kulą panów;, l.j Ciećkie- 
wicz KS. „Wisła" 10,90 m. ,

Sztafeta szwedzka 800 x 400 x 
.200x100 m: 1. RKS „Tur-Len" — 
4,48 min.

Zainteresowanie zawodami 
dość duże. (z)

w nich nie tylko o konkursie pił- 
kąrskśm — w jisjtach tych .podkre­
ślają diii .zalety całego naszego 
piana, proponując pewne zmiany 
) ulepszenia. Drodzy Czytelnicy! 
t-T. wszystkie, wasze wskazówki i 
rady przyjęliśmy z najgłębszą 
wdzięcznością, gdyż są one świa­

dectwem, że gazeta nasza jest ży­
wa I \ięn*iiej żywo interesuje 
każdego z Was, P,

Wśród kilku tysięcy nadesła­
nych odpowiedzi znaleźli się Czy­
telnicy z rćżnyćh miejscowości 
kraju: p,- Kazimierz Czulba. z Je­
ziornej . k. Warszawy ul. Krzywa 
15, p. Zygmunt Nawrot z Lubli­
na, ul. Lubartowska 5 m. 5, p. Mi­
cha! Wywiecki z Lodzi — Naru­
towicza 25 m. 1, p. Tadeusz Do­
browolski ' z Białegostoku ul. Za- 
sławska 1 m. 1 , p. Aurel Dyląg z 
Bytomia, skąd tfcź nadeszły od­
powiedzi .od , p;, Stanisława Gra­
bowskiego i Michała Murzyńskie­
go. Z Częstochowy nadesłali od­
powiedzi: pp. Bogumił Antczak i 
Maciej Stępjęń, z Radomska p. 
Marian Kędzierski ul. Miłaczki 1. 
Wiele odpowiedzi nadeszło z Poz­
nańskiego, ,jak Ostrów Wkp., 
Leszno, Rawicz. Również nie za­
brakło listów- z Katowic, Będzina, 
Tarnowskich Gór.. 1

W dniu wczorajszym wpłynęły 
odpowiedzi z opóźnioną' datą na-, 
dania, jak -również kupony bez ńa- 
zwisk i .adresów. Odpowiedzi te 
zostały, rzecte zrozumiała, ■ .unie­
ważnione.

Wszyśtkięh nagrodzonych 2 
Wrocławia prosimy' -o ’ przybycie 
do redakcji „Wrocławskiego Ku­
riera Husffowariego", Wierzbowa 
30 w dniu 15 bm -o godż. l?, gdzie 
zostaną im wręczone nagrody.* ,

Nagrodzonym spoza Wrocławia 
wysłaliśmy w dniu dzisiejszym 
nagrody drogą pocztową. '/iLy.lJS

iii Konkurs Sportowy
Kto odgadnie wyniki w  meczach .0 puchar śp. Kału­

ży i Puchar Ziem O dzyskanych..
Każda trafna odpowiedź 500 zł.

WARSZAWA t-  KRAKÓW;ŁÓD2 — SLĄSK; GDAŃSK 
, ' — WROCŁAW

KUPON KONKURSOWY

WARSZAWA — KRAKÓW:
wygra , . . ,  . . st.br. < , ,  ■ , do przerwy i i- i ■

ŁÓDŹ — SLĄSK:
Wygra’ i. ’ » * st. br. « i  ,  i  ,  d« przerwy • t t i  ».. 

GDAftąjf: — WROCŁAW:
wygra . .  ̂, 1 . ' .  st. br. i t « ■ •, do przerwy t » i ■

Imią i nazwisko . . * i < • t f < i > i • • • i ? •> »
Adres , , > > ■ » ■ s i i s s

WARUNKI KONKURSU
W miejsce kropek ‘należy wpisać typowanego zwycięzcę. Poza 

tym nalejży-podać wynik ogólny każdego spotkanie, oraz wynik 
do przerwy. W wypadku przewidywania wyniku nierozstrzygnięte-. 
go należy wpisać — remis, podając wyntk ogólny i do przerwy. 
Za każde trafne rozwiązanie redakcja „Wroc{. Kuriera Ilustr." Wypła-’ 
ca 500 zł, "Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji „Kuriera" — 
Wrocław, ul. Wierzbowa 30, do dnia 16 bm. Decyduje data stem­
pla pocztowego. Na kopercie winno być zaznaczone „III Konkurs 
Sportowy-,

D ziś  gra W M K S
z  Pafawagiem

V  dnili. feislęjszym rozcgmde ■ąo* 
staną - ciekajre zawody piłki /nożnej 
między WMKS-em z Katowic a 
,-,Pafawagiem“. ..'■'■■.1 . -

Zawody główne poprzedzi^ mecz 
pomiędzy rezerwami I. KStU i „Pa- 
fawagu". HSS

Od godziny • 16 sprzed ' Zarządu 
Miejskiego autobusy, będą bezpłatnie 
przewoziły publiczność na stadion 
„Pafawagu". Początek meczu O 
godz. 16.30.

C zołow e rakiety Europy
na'międzynarodowych mistrzostwach Polski

Kapitan sportowy Polskiego 
Związku tenisowego inż. Herbst po; 
dał do wiadomości, że na podstawię 
zgłoszeń - dó • nadchodzących : między 
narodowych mistrzostw Polski W te­
nisie, które rezegrane ąostaną w 
dniach 19—24 sierpnia br, na kor-, 
tach „Pągóni“ w Kątowicęch; pew-. 
-nym - jest w tej" chwili udział 'Mistrza 
międzynarodowych mistrzostw Fran­
cji. p- Węgra Astśntha i jego rodaka 
Stólpy, ‘p /Czechów: Smolińskiego,
Solca i Miskoyej. oraz Rumunów 
Caradiusso, Schmidta i Tanaeesen.

; Oczekuje się przyjazdu czołowych 
Jfemsistów szwedzkich Bergeiińa i 
Jbhanssona, oraz Jugosłowian Mitica 
i Pallady.,

W turnieju : weźmie prawdopo- 
dobęję^ udział również Węgierka 
Koermeczy, która niedawno pokóna-

ła w Pradze Jędrzejowską, zdoby­
wając tytuł mistrzyni Czechosława-

ZARZĄDZENIE
w sprawie ogłaszania się uprawnionych 

i nieuprawnionych techników dentystycznych
' W Związku z niestosowaniem się uprawnionych l • nieuprawnio­

nych techników dentystycznych do rozporządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 26 lutego 1930 r. Dz. U. R. P. Nr 20 poz. 
172 o zgłaszaniu się, zarządzam z polecenia -Woj. Wydziału Zdrowia 
cq następuje?. i J ' ' • < ■ • . , 1

1) Należy natychmiast usunąć niewłaściwe tabliće informacyjne 
„dentysta" lub „zakład dentystyczny" używane przez nieupraw-

' nionyćh techników' dentystycznych.
2) Szyldy uprawnionych'techników dentystycznych mogą zawierać: 

nazwę „zakład dentystyczny", nazwisko i imię oraz godginy
- przyjęć. '

3) Tablice (szyldy) nieuprawnionych techników dentystycznych 
mogą zawierać imię i nazwisko technika dentystycznego, 'po­
nadto nazwę „pracownia techniczo - dentystyczna" z koniecz-

• nym wyszczególnieniem imienia t nazwiska’ właściciela pra- 
cowąi.

4) Rozmiar tablic nie może przekraczać wymiarów 40 x  28 cm.
Za Prezydenta Miasta 

(—) Dr Med. Stanisław- Gierszewski 
(2772) Naczelnik Wydziału Zdrowia

Państwowa Wytwórnia 
Tkanin Technicznych Nr 16

O G Ł O S Z E N I A

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWO­
WYCH WE WROCŁAWIU, 

Plac Grunwaldzki 90 :
' zatrudni:

t. inżyniera mechanika zę znajo­
mością kotłów, maszyn paro­
wych T tąrtącżnyęhi' V 

2. Inżyniera mechanika warszta­
towca ze znajomością pojazdów 
mechanicznych

3., Inżyniera komunikacji lądowej.
! , (2762)

w  Pieszycach (Piotrolesie), ul. Sanatoryjna 2 
, z a t r u d a i :

2 majstrów tkackich ha ciężkie krosna 
1 majstra na krosna włosiankowe

wykwalifikowanych tkaczy
W ynagrodzenie — w edług um ow y zbiorowej. 
Zgłoszenia w W ydziale Personalnym . (2773)

KS!E«ARN!itZACHODNIA
PLAC SOLNY 11

CZYTELNIA SPOŁECZNA
znowu otwarto

njOieiki coy&M
278i, |  . k s i ą ż e k ,  n u t  h c z a s o p i s m

Biuro Techniczno - Handlowe 
Inż. BOLESŁAW GÓRSKI 

WROCŁAW >
Kazimierza Jeliellończyka 38, ; 

Składy z Boćzn. Kolej. ‘
tłl. Robotnicza 18.

^ ’ ’2 m

BUTELKI WINNE, KORKI 
oraz KAPSLE 
z a k u p u j e  

„ŚLĄSKOWIN" 
Wrocław, (2629) 

Kięłbaśnicza 59/30, tel. 283

Znaczki do zbiorów kupuje, 1 no­
wości poleca „Fortuna" Wrocław, 
Rynek 46. (2567)

Książki naukowe — podręczniki 
szkolne, sprzedaż, zamiana-kupnp. 
Księgarnia Michał Bokajlo, Wroc­
ław, Szewska 8 (obok Rynku),
,/ ■. - '' v . . : (2394)
Unieważniam zagubięnę dekumen.-''; 
ty, leg członkowską Spółdzielczą^ 
dowód osobisty, karta poborową^ 
wydane na nazwisko Leszczyński 
Jan Zielenice pow. Strzelin. (2774)
Unieważniam zagubiony dowód o- 
Sobisty, na nazwisko Krzak Jozef-,i- 
Wincenty gm. Kamionką wieś Pąt­
nów pow. Wieluń, jj (2775).

Unieważniam skradzioną .kartę e- 
wakuacyjną wydaną w  Chyrowie 
Synus Katarzyna Jiirandów, Raj--: 
ska 7. (2776)
Unieważniam dowód osobisty, rząś­
nickie papiery czeladnicze, papie­
ry wojskowe. Fryś Józęf zamiesz­
kały w Dusznikach. (2777)'

Unieważniam kartę rejestracyjną ' 
RKU Bolesławiec, leg. PPS Nr 5/b,, 
Bogucki Henryk. (2778)
Za długi mojej żony Janiny Baran 
nić odpowiadam. ‘ (2780)

, t« l«  IluMru*«oy*
Wydawca: Spó/di. Wyń, „Wl» 

daa.” Adtea Radakcil i Admlni- 
ftracll, Wrócili. Wiara Sowa u. 

(alalok m  I lit.
RadaMcr r SrooWlf Wlnolckł

Drukajliii „Wiedza-, Wrocław. F 19845.

Państwowe Nieruchomości Ziemskie
Zarząd Okręgowy we Wrocławjgi

ul. Ofiar Oświęcimskich 41.
Przyjmią natychmiast:.

4 buchalterów rolnych do biura Rachunkowości Rolnej, ,
1 buchaltera - rewidenta,
1 referenta,
1. referenta na Referat dzierżaw.

, Zgłoszenia z załączonym życiorysem i odpisami świadectw kiero­
wać należy pod powyższym- adreseąi. ' (2732)
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Momem wciągnięcia han  
dery ba maszt w ■ czasie 

.p^ojw i ę c e n i a:, przystani 
fracht kluku.

Podróżując przez Ziemie Odzyskane ■ 
aifrrywamy coraz piękniejsze^zdbytl^s^

W godzinę praca to
polu, cały jfriąjt -przygotowuje się do spoczynku.

^y^rzęNncyjS^rrk^fdg księżnyyjddss/iS przypomina stare dzieje ffśl- 
. skiego Haska. ...•',

Przekład: L. Kaltenbergh Ilustracje: Wasa
3 .Jeden z ^irzyjąęKił, pozostąwtoiryęji * na straconej pla- . 

,* cówce 4uWÓw, Ęąrsoft, dostapowń za Wszelką cenę urą- 
. towąę. 'sWcnch kolego w i korzystając z zamieszania wy- 
__wolanągo nalotem 'nietnteekitn(- zabrał * auto 'oficerowi 

pędzi <po- kolegów? ’ . \
S ! -.Tymczasem .oba- nieprzyjacielskie sztaby liczą minuty 

do‘•chwili rozpoczęcia akcji;’ > 'i  i «>, „ića.., j

Nr 29 (483)

Uprzystępniam naturą
Uważam, że organizatorzy, tak 

zwanych, wczasów, pracują wy­
dajnie i  wszechstronnie.

Bo proszę: jeżeli do Domu W y­
poczynkowego, mogącego pomie­
ścić 200 osób, skierują osób 240 i 
ta nadwyżka Spi w wannach, to 
czy to nie jest wydajność ponad 
wszelką miarę? . . . . *

A jeżeli przez to djla części 
wczasowiczów zabraknie czasem 
obiadów tó nie jest to balagan, 
ale pożyteczna akcja odchudza­
jąca.

Także samo, gdy przez wybite 
szyby deszczyk. ibsi delikwen­
tów, to czy możemy nazywać to 
niedbalstwem? Nie, bo to fest 
tylko metoda księdza Kneippa.

Jak widzimy organizatorzy 
wczasów starają Się jak mogą. 
Niestety jest pewien manka­
ment: nikt nie pomyślał, aby te 
masy jadące na wczasy zapo­
znać z naturą, aby naturę zbliżyć 
do mas. .

A przecież wczasowicz to ele­
ment miejski i nie jeden z tego 
elementu po raz pierwszy zetknie 
się z łonem. Dlatego łono na­
tury należy uprzystępniać.

Jeżeli wczasy wczas o tym nie 
pomyślały, to przychodzę im w  
sukurs. Niedawrfo, w którymś 
felietonie, uprzystępniłem morze, 
a teraz uprzystępniam góry.

Co to jest góra, jako taka?
Góra jest to kamień, który w y­

rósł ponad normę przewidzianą 
planem Pana Boga.

Jakie są zwyczaje gór?

Takie, że góra, z góra się nie scho­
dzi a człowiek z człowiekiem ow­
szem. Jeżeli jednym człowie­
kiem jest on> a drugim ona, to 
się mogą rozłożyć, _ oczywiście 
obozem. Lecz gdy niespodzianie 
wejdzie trzeci człowiek, czyli 
mąż, to wtedy następuje lawina 
słćw, górska katastrofa i  wspólne 
z górki na pazurki.
Poza tym góra nigdy nie przycho­
d zi do Mahometa i  dlatego Ma­
homet j musi chodzić do góry.
1 Górę pokrywa roślinność gór­
ska ( co za ciekawy/zbieg oko­
liczności?) a także samo jodły. 
Te ostatnie szumią sobie na gór 
szczycie, szumią sobie w dal...

* Góry są zamieszkałe przez ko­
zice oraz autochtonów zwanych 
góralami. .Górale''' trudnią się 
tańczeniem „zbójnickiego" oraz 
łakimiż metodami w stosunku do 
turystów. : •

Turysta w  języku góralskim 
nazywa się ceprem i zajmuje 
miejsce pośrednie pomiędzy ow­
cą i baranem. Bo owcę góral 
doi, barana strzyże, a cepra jed­
no i  drugie.

Po co się jeździ w  góry? 2eby  
oddychać pełną piersią i chodzić 
z pustą kieszenią.

Poza tym zdobywa się szczyty, 
ale szczytem głupoty jest włazić 
na szczyt bez potrzebj.

Wspinaczkę uprawiają wszy­
scy i wszyscy pną się ku górze, 
ale najwyżej wchodzą... kariero­
wicze.

Chrzan

— Cóż to założyłeS. sklep — widzę, że ujawniłeś swoje kapitały, 
r— Nie zamroziłem | . ,

, A rgum ent najw iększej w agi by ł' jednak zaczerpnię-^ 
ty  ze^Sm a<^fe'innego'repfertu& Tuf^dfcftaFpbltaw ił n ie ­
zw ykle j& sno'spraw ę-zaopatrzenia,, m ó w i ą c : - ; f  <
. \  —  rChłopfcy, ąm ńnicją i, granaty; nam ; sią  skończą. 

1 'to  niedługo,-A -w tedy-co? (Jasne, żę, w  ̂ dzień nie moż­
na  uciekać, bo’ nas 'p o w y strze la ją  ;sa kplejką, po jed­
nymi. Proponuję zacząć w iać stąd o zmroku, o 1 ile oczy­
w iście d ro g a ' będzie ■ w p in a .'

G rdykowi nasunęła się  zasadnicza wątpliwość: jest 
rzeczą najzu p eh iie j. jasną, \ że ani zam iary n ieprzyjacie­
la, a n i’jego  ugrupow anie jest -oddziałow i w łaśneim r 
(Grdyk zawsze - 'stoscMfatł ’ reghjam inówe -»w yrażenia, : 
w  k tó rych  daw ał,,sobje n a jlep ie j.radę  z-angielszczyzną) 
znane. I przede w szystkim  ńie bardzo- wiadomo, czy - 
jeszcze je’sf gdzie wiać? Ń alężałoby zbadać te  spraw y 
za pom ocą rozpoznąnią, ale w  tęj chwili, p r?y jask ra­
w ym  św ietle - Słonecznym w ysyłanie rozpozijąnia, było­
by  bardzo ryzykoW ne -i ze .względu, na małą. Jiczebność 
„oddziału w łasnego" — po, prostu  niewskazane.

W  'czasie sw ojej perory,; G rdyk podniósłysię.z uk ry ­
cia i w  te j chwili, k iedy " m iał uząsadnic w dalszym cią­
gu swoje stanow isko -A padłą kró tka seria i k ilkanaś­
cie rykoszetów  zadźwięczało ostrym i dzw onkam f w  ̂ 'po­
w ietrzu. G rdyk rzucił się,,pow tórnie na ziemię,z.ojczy-* 
stym  i w yraźnie sm akow itym  przekleństw em  na ustach.

Prestiż w ym aga odpowiedzi — zawyrokow ał 
0 ‘H ara i ściągnąwszy lezący ńa  przedm ęjsiu, zaimjiro- 
WMjpwanym z kam ieni autom at, oddał krótką'-serię', i ce- 
lu J k  w  kępki traw , porasta jących ' północny, wzgórek, 
W, S p o w ie d z i z kilku naraź punktów , z zachodu, z pó ł­
nocnych wzgórz i   ̂ naw et od południa zatrzeszczały 
liczne serie ognia. Było widoczne, "że Niem cy nie tylko 
czuw ają, ale na dobre są zdecydowani przetrzepać 
nasz straceńczy oddział.

\ V *  ;

N iem cy nie ty lko  czuwali.; Po pierwszym ,- wielkim 
popłochu, k tó ry  naStąpił' Wśku'tęk'’riagłCgo Jnalótu, na 
w yraźne i w idocznie ‘ żdftralfooiframfe 
brygady H oem era, .dw ie/ kompanie, -  spraw ujące .dozór 
na  .wyznaczonym im  odcinkuł „comandosów", starały  
się zacieśnić koło, a raczej je  zamknąć Jedno­
cześnie ze w szczętym .przypadkow o' ńa w idok pod­
noszącego się G rdyka ogniem, ruszał zwiad, m a­
jący  na  celu w ybadanie, siły ogniowej domniemane­
go batalionu i rozlokowanie jego czujek. Ogień auto­
m atu, zwiad wziął za 'odpowiedź placówki. N ie wykryw ­
szy zatem  zasadniczych rodzajóyr. ognia przeciw nika 
zw iad sam w ytężył w szystkie sw oje i,jedńostki ogniowe, 
chcąc, sprowokow ać Anglików. Próba spełzła na niczym. 
Pozą jpdynym  autom atem  nie odezwał się nik t .i-pic.
I ■— /cjśsiwna-jrzęcz}.-
pokoiło." Zamiast, w y ko rzysta fą^  bitek* * ogni a, puścić . 
zwiad dalgj, ząmiąąt^zMjębiwjsży-;. ą te)^^eT ęn .;„ópnsąć  
jUź.lcałkóńrityte j) i# |c ife i ię p  .'■oddział,*”-- ^ tó a d y iz a tE ^ y -  
mali się spłoszeni rm ieźcfeeY aó^M ^N arżucało ': się sa­
mo prźfez 'iśię{', ;:że
o g ień — . to  muszą po^iądaję:; zabezpieczenie swych ty­
łów. Tyłów, k tóre •leżały ńa- wfienojl^ie i na t/p?!pozna- 
nie k tó łych  - z jednoczesnym  zadaniejp ęątrzęlania 
i zbom bardowania kilku wy krytych  przez. w yw iad bi­
w aków  brytyjąłpch ruszyły ,tuż ̂ po^ brytyjskim  nalocie 
maszyny4 niemieckie. I  % \  ’ i
: I w łaśnie to, że poppym ie,, ..'jp.odzife-^ąjąc. ś l ę . w i­

docznie, że nalotow a falą bry ty jska w yczerpała się jak  
zw ykle szybko, zostały w ysłane 'lotnicze' jednostki — 
stało  się „ p ło d e m  .ich żg.uby. i  . opalenia,.naszej szóstki, 

i Brytyjskiem u dowództwu tym  razem zależało napraw - 
■dę b a r d z o  na ukryciu ruchów najbliższych) p rzy le­
gających do pozycji w yjściow ych tyłpw. To też sygnał 
obserw atorów , którzy dali znać o nadciągającej fali 

(niemieckich "aparatów, był’ śyghałem ponownego .startu 
/b ry ty jsk ich  sam olotów .'T ym  razem ich klucze, widocz- 
;ne  z daleka Szły praw ie lekceważąc naziem ną obronę 
przeciw lotniczą .wroga, ławicą. W arkot motorów zlał 
się w  gęsty, nieco chrapliw y huk. M inut płynęły wol­
no, szczególnie wodno dla żołnierzy dwu kompanii bry­

gady  H oem era, k tórzy  bez osłony, m askując s ię  w śród 
kam ieni .i skalnych zwałów czekali na  trafienie i n a  1 

^m iażdżenie. Jedynie tylko Kloewe ń ie  spuszczał oczu 
*z zegarka, zdecydowany, że naw et w  czasie nalo tu  ru ­
szy arty lerię  i  zacznie pokryw ać, pociskam i p rzek lę ty  
oddział brytyjski, ta k  n ie  w  porę zaciosany w śród jego 
jednostek.

N ie spojrzał, naw et na  zegarek Parson, k tóry , gdy 
bry ty jsk ie , sam oloty przeszum iały nad  oazą, w  nagłym  
orientacyjnym  skrócie pojął, że te rąz  w łaśnie w. tej' 
chwili nadszedł upragniony., mom ent drugiego skoku. 
Pierw szy ryzykow ny skok — porw anie ' „W ffiysa" do­
w ództwa, jak  dotychczas udał się doskonale^D rugi skok 
hył. rozliczony w edług następnego rów nania (Parson pas­
jami lubił m yśleć równaniami), z którego wynikało, że 
trzymając- się ogonów samolotów będzie można uzys­
k ać  m aksym alną szansę dotarcia do pozostawionych

sob ie  towarzyszy, bez narażania się na m acanie przez 
zbyt ciekaw e ruchu jednostki niemieckie.

.. N alot, tak  liczny, i tak  bardzo dem oralizujący (ma­
szyny niemieckie tylko w  p ie rw szej' chwili rozpoczęły 
w alkę z lotnictwem brytyjskim , w ycofując się następ- 
nie az nazbyt szybko) naprow adził v. Kloewego na tę  
linię rozmyślań, która z uporem uczepiła się go w  chwi- 

kiedy niepokojąca dyw ersja bry ty jska w yglądała ze 
wszech miar na pow ażne zagrożenie zasadniczej opera­
cji 'niem ieckiej. N alot ten jakby potw ierdzał w  całej 
-rozciągłości dotychczasowe przypuszczenia* i tezy  Kloe- 

* wago,- Było wysoce praw dopodobne, że sam oloty oprócz 
osłony już działających oddziałów dyw ersyjnych m ają 

,/zadan ie zrzucenia-riow ego desantu. Kloewe* przeż u ła- 
iB.ek ję k u n d y  zawahał się, ęzy m /  trzym ać się swego 
poprzedniego planu i czy nie rzucić już teraz w szyst­
kiego, co miał pod ręką  na zagrożony — w  jego poję- 
ciu — odcinek. |  g, d, jj.
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